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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mieBięcz. 2  K 5 0  h* 
kwart. 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K. — h.

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcya, A dministracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

> 2 Lrot. 2  Ł — k  
wysyłką 9 K . — k. 
pocztow. 3 6  K. — hSłowo Polskie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz p»*
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ś lu b a ch , z a ręc zy n a ch  
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za  wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

wychodzi 2 razy dziennie
/  (, mj %J ** *  4  -  •
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Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

Redaktor naczelny: ZYGM W F WASILEWSfcL
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI

K a l e n d a r z  l w o w s k i *
Niedziela: 20 grudnia.

Im io n a . R z.-k a t,  D ziś: D. 4 Adw. Teofila M. 
J u tr o :  Tomasza Ap. — Gr.-k&t. D z i ś : N. 28 po Sosz.
H ł. 3. Ju tro: Patapia. — Słow . D ziś: Bogumiły. Jutro:
Tomisława bł.

Wschód słońca 7*55. zachód 4*1.
Nabożeństwa. D z iś  jako w ostatnią niedzielę adwen­

tu we wszystkich kościołach suma i nieszpory w kolorze 
fioletowym o zwykłej porze. — W kościele- OO. Dominika­
nów o g. 4 30 popoł. piąty dzień nowenny do Bożego Naro­
dzenia z nauką i błogosławieństwem Najśw. Sakramentem 
ku czci i chwale Najśw. Maryi Panny.

Muzea i biblioteki. O sso lin e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5 .— Muzeum D z ie d u s z y c k ic h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—-1 i 5—8. — Bibl. u n iw e r s y t e ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w sk ie -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i  sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l ik o w s k ic h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11—12. — Bibl. P o l it e c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a ro d n e g o  D om u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., Diąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

. Wystawy S ta le , Tow. przyj, s z tu k  p ię k n y c h ,  
(pl. Sw. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
& a!on s z t u k  pięknych L a to u r a  (Trzeciego Maja 11) 
10—7. Wstęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang. Burne - Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k ra ­
jo w e g o , (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

Foto-Plastikon (Pasaż Hausmana) codz. 10—10. 
Do widzenia .Straszna katastrofa trzęsienia ziemi w Lu­
biani© i malownicze krajobrazy w Krainie*. Wstęp 20 hal.

Odczyty I wybladr Dziś. P o w s z e c h n e  w y k ł,  
u u Iw . prof. E liasz; „Gwiazdy stałe** Długosza 8) Oj 5; tir. 
Nusbaum: *Pasożytnictwo w b wiecie zwierzęcym* (uniw. 
sala XIV.) o 6. — T o y n b e b h a la  o 7*30: dr. A. Reichen- 
stein: „Szekspir".

Posiedzenia 1 zgromadzenia. D z iś :  Wiec fun- 
fccyonaryuszów autonomicznych (sala pos. ratusz.) o 10 r.

J u t r o :  W Izbie handl. przem. pos. Dlenarne o 6.
Obchody i  uroczystości. D ziś: Wieczór Mickie­

wiczowski w szkole im. Konarskiego staraniem młodz. 
szkoły przemysłowej o 7*30. — W .Ognisku kobiet*, w sali 
„Lutni* uroczystość dziesięciolecia o 7 30.

T e a tr  miejski. D z iś : O g. 3.30 „Safanduły'*; o g. 
7*30: „Aida“. — Jutro o g. 7: „Jan Gabryel Borkman".

Teątr Indowy. D z iś :  o g. 3 30: „Intryga im iłośćc£ 
o g. 7*30: „Jadzia wdowąc‘.

Koncerty. D ziś: W Filharmonii o s . 7-30: Orkie­
stry pod dyr. L. Czelańskiego ze współudziałem J. Kocia- 
na. Jutro o 7‘3 0 : W „Domu Narodnym“ Tow. rnnzycz. o 7-30
; gjg   ggggagjggggBgagMggggjgSgggggggBMBBg

Budżet miejski w komisyi.
Onegdaj odbyło się czwarte z rzędu posiedze­

nie komisyi budżetowej.
Rozpatrywano i ukończono dalszą część budże­

tu szkolnego, a mianowicie rubryki XIV.—XXVII.

Szwoleżerowie Grwardyi.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

58 WACŁAWA GĄSI6 R6 W5 KIE;6 6 .
(Ciąg dalszy).

Stadnicki obejrzał się — tu i  obok stał Skrzy­
necki.

— Miej się waszmośó na baczności — warta 
przed bramą! Zart był za gruby — czekają na was!

Imó pan Józef zatrząsł się z przerażenia, bo 
w oka mgnieniu zrozumiał, ie  nie tylko za świadków 
będzie odpowiadał, lecz nadewszystko za chryję 
w winiarni i pobicie! Zresztą nie tyle on, co Babeo- 
ki — którego sądem poiowym mogą skazaój..

— Panie kapitanie...
■— Ostrzegam! Ryzykant z waszmości! — od­

rzekł Skrzynecki i odszedł.
Babecki przysunął się do porucznika.
— Józińku, ta pomykajmy!
Pan Józef splunął z obrzydzeniem i wsunął się 

do antykamery, kędy śród zgiełku służba płaszcze 
podawała gościom.

Drzwi na podjazd były otwarte naścieżaj. 
Stadnicki spojrzał ku wolnemu przestworowi i do 
ściany przycupnął — w dali za podjazdem postrzegł 
karabiny...

— Ta chodźmy! — nalegał Babecki.
— Milcz do pioruna, bo cały stąd nie wyj­

dziesz !
Wachmistrz uszy stulił z płaozliwem westch 

cieniem.

rozchodów — tudzież cały dział przychodów tego 
budżetu. Druga część rozchodów obejmuje przede- 
wsz.ystkiem subwencye i zasiłki dla szkół, które nie 
są miejskiemi, które jednak wyręczają niejako gmi­
nę w utrzymywaniu szkół własnych; należą tu szko­
ła wydziałowa PP. Benedyktynek łacińskich i or­
miańskich, dalej szkoła ewangelicka i izraelicka.

Następnie idą szkoły, do których subwencyono- 
wania przyczynia się gmina z mocy ustaw lub z mo­
cy dobrowolnego zobowiązania, jak szkoła państwo­
wa przemysłowa, akademia handlowa, szkoła realna 
i gimnazyum Franciszka. Ostatni dział tej części 
zajmują subwencye dla zakładów pedagogiczno-dy- 
daktycznyeh i humanitarnych, jak : konserwatoryum 
i inne towarzystwa muzyczne i śpiewackie, zakłady 
ciemnych i głuchoniemych, Tow. gimnastyczne „So­
kół", Towarz. oświaty ludowej itp.

Cały ten dział uchwalono zgodnie z prelimina­
rzem; obniżono wartość rzeczowych prestacyj (opał 
i oświetlenie) dla niektórych gmachów szkolnych 
o 2.300 koron, ogółem obniżono wydatki na szkoły 
w porównaniu z preliminarzem o 6.000 koron — tak, 
że wydatki te wynoszą razem 1,537,683 koron t. j. 
o 123.715 kor. więcej, niż w roku 1903.

Dział przychodów funduszu szkolnego podwyż­
szono o 7.200 koron. W tym celu wstawiono do bu­
dżetu przychód z spodziewanej od kraju i rządu 
subwencyi dla liceum im. Królowej Jadwigi 4000 
kor. i zwrot z funduszu krajowego za zastępstwo 
nauczycieli stałych 3.000 kor.
f Ogólne * obniżenie w#atkćvfr dokonane prze^ 

omisy^ w i^in$narzu> budżetu Jszkolnego wynosP 
13.200 k o ro w i  tego 6.00$ okrojono w wydatkach,
0 7.200 podniesiona przychody.

Obrady wczorajsze były wielce ożywione. Dłuż­
szą dyskusyę wywołała, jak zwyczajnie, sprawa szko­
ły ewangelickiej, dalej sprawa szkoły przemysłowej
1 keramicznej, wreszcie sprawa nauki na kursach 
uzupełniających przemysłowych tudzież plan nauk 
tych kursów.

Uchwalono także szereg rezolucyj z wezwa­
niem do magistratu:

1) aby wniósł petycye imieniem gminy o zało­
żenie państwowej szkoły keramicznej;

2) aby jak najprędzej ułożył szematyzm na­
uczycieli miejskich;

3) aby wniósł petycyę o przyznanie dotacyi 
z funduszu krajowego na utrzymanie szkół miejskich;

4) aby ułożył w porozumieniu z Radą szkolną 
okręgową normalia co do budowy gmachów szkol­
nych miejskich ;

5) aby wypracował projekt akcyi celem zastą-

Stadnicki zaś jął zaglądać, szukając, aby gdzie 
do czeladnych izb wyjście znaleśc. Z antykamery 
na prawo była izdebka służbowa. Porucznik bez wa­
hania wpadł do niej mniemając, że najdzie tu dal­
sze przejście — lecz izdebka była wąską szyją, ogro­
dzoną czterema ścianami a prócz jedynych drzwi mia­
ła małe a okratowane mocno okienko.

Porucznik chciał zakląć siarczyście —. ale ur­
wał w połowie pierwszej sylaby — zdumiony wido­
kiem, który mu się przedstawił.

W końcu izdebki, przy stole zastawionym 
szklanicami, siedział Wańka, obrócony plecami do 
wyjścia i prawił zawzięcie do dwóch pochylonych 
ku niemu a uśmiechniętych drwiąco hajduków.

A ja  wam każę, sobacze syny, żem pan 
i szlachcic! Starykoń jestem! I Bełtowicz! Jego 
wielmożność kazali — nu, Józio kazał a tam zębów 
nie szczerz, głuchy jesteś ? psia m aó!... Srogo przy­
kazali! A moja rzecz słuchać! J tak panem został! 
Mnie co!.. Służba! Był w grena djerskim, był 
w austryackim, był w woltyżerskim, no tak można 
i w szlacheckim!.. U  nas tak! Carramba i ot masz!

Chude państwo! — zaśmiał się hajduk.
— lobie  prawo słuchać — jego wielmożność 

chcą chudego, jest chude — trzeba mu będzie tłu­
stego — będzie tłuste! Ot wam gadać! Choć Sidor 
sławny był gefrojter, p^eobraźeniec zakamieniałv a 
w „fryndenladzkim" rozerwało ] Z jednegc sioła był 
ze inną, ta eóź rozerw ało! Nu, bo ja widział —  a co 
ja widział to nie wam bałwanom! Ot choć Zamość...

— Wańka! — huknął surowo porucznik — 
który właśnie był na ten punkt perory trafił.

Wańka porwał się z za stoła.
— Co tu robisz?
— Zanrosili nrosze... Józiu!.. Dobrem słowem

pienia szkół wynajmowanych i adaptowanych własne- 
mi budynkami szkolnymi.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
w poniedziałek — na porządku dziennym są pierw­
sze dziesięć rubryk rozchodów budżetu gminnego.

USTa, aaa.a.rg^in.esie.

Przyjaciele.
Pan Jan się zwierzył przed panem Pidtrem: 

„Wiesz Piotrze, ja ci powiadam,
Że to ostatni cymbał i osioł 
Jest, ten kochany nasz Adam“.

Pan Adam wyrzekł' do Hilarego ;
7~ „Przyznaj kochany Hilary,
Że nasz Ignacy pomimo wieku 
To przecież dureń jest stary.

Ignacy spotkał dzisiaj Karola,
A choć obmowy unika,
Nie mógł się wstrzymać, by idyotą  
Nie ochrzcić druha Ludwika.

Ludwiczek znowu zaszedłszy Jana,
Chociaż kochają się z Piotrem,
Wyliczył Piotra niektóre sprawki 
I „entre uous" nazwał go — łotrem.

A Ignaś, będąc z krótką wizytką 
U przyjaciela Adama,
Wyznał mu skryci -o: że na tśaroltt 
Nie jedna brzydka jest plama.

Lecz 'gdy Jan, Ignaś, Piotr, Adam, L u d w ig  
Hilary, Karol — są razem: / i 1
Szczerej, serdecznej, wiecznej przyjaźni 
Wiernym bywają obrazem.

_ _ _  KAZET.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato*

ryum astronom. Politechniki) w d. 19 grudnia b. r.:

) /* *7S

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g.2pp)

Temperatura |
Naj­

wyższa
Naj- |  

niższa 1

7 rano 
2 popoł. 
9 wieca.

737*4
736*4
735*S

— 3*6
—  2*9
— 3*8

ESEs
ESEa

SEs
0*0 — 3*2 — 5*2 J

KJ W w g  w • w u w iw łu w j  Sr Jf UH viJvR)|
P r o g n o z a  na dziś: Pochmurno, przymrozek.

sam jego wielmożność — sam pan kapitan zaprosili.
Stadnicki rzucił okiem po zmieszanych nieco 

hajdukach i tknięty nową myślą — rozkazał krófko.
—• Babecki — zamykaj drzwi — podeprze]!
— Józinku!
— Ani słowa! Słuchaj co powiadam, bo cię 

w łańcuszki chwycą !
Wachmistrz z rozpaczliwą determinacyą speł­

nił polecenie. Stadnicki zakasał rękawy i skinął 
na Wańkę.

— Dalej, bierz tamtego za'gardzieli A ja  tego! 
Żywo! Sciśnij mu ją aby ua trochę!..

Wańka bez namysłu spadł na wskazanego mu 
hajduka. Stadnicki zaś załatwił się z drugim. Haj­
ducy zaskoczeni niespodziewanym napadem nawet po­
myśleć o obronie nie zdołali, gdy już ieh powalono 
i zdławiono.

Babecki trząsł się z przerażenia pod drzwiami, 
nie rozumiejąc napadu. Stadnicki atoli czasu nie tra­
cił. W powietrze niemal uniósł trzymanego hajduka
i jął pośpiesznie rozbierać go z barwy a napominać 
Wańkę, aby poszedł za jego przykładem.

Operacya trwała krótko. Stadnicki rzucił Ba- 
beokiemu barwę.

— Przebieraj s ię! Dalej — nie racz ślepi! 
Chwili uie ma do stracenia! — Wańka rzucaj kon- 
tusz! Niech ci nie powtórzę!..

Babecki i Wańka z gorączkowym pospiechem 
zaczęli się odziewaó — Stadnicki zaś równocześnie 
stroił jednego hajduka w zieloną bekieszę a drugie­
go w kontusz imó pana podczaszego.

Zamiana poszła szybko. Zanim pan Józef skoń­
czył operować poturbowanych hajduków — w izdeb­
ce już stali dwaj nowi hajducy w osobach waehmi- 
etrza I Wftńki. n. A n
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—  Mianowania. Namiestnik zamianował prakty­
kantów budownictwa: Stanisława Tilia, Franciszka Gu- 
ziakiewieza, Władysława Heyzraaua, Alfreda Rojew- 
skiego, Pawła Krzyworączkę, Antoniego Miłosława 
Nowakowskiego, Leonarda Kwaka, Mieczysława Marka, 
Stanisława Melcherta, Romualda Makowskiego Adama 
Semkowicza i Wiktora Pirgo, tudzież ukończonych słu­
chaczów szkoły Politechnicznej Maryaua Heitzmauna 
i Karola Morawa adjnnktami budownictwa w galicyj­
skiej państwowej służbie budowuiczej.

Z politechniki. P. Władysław Klimczak, ro­
dem z Krynicy, złożył aa wydziale architektury drugi 
egzamin państwowy.

'. 0*0 Wielki dramat śmierci („Jan
Gabriel BorkmannM Ibsena), wystawiony wczoraj po 
raz pierwszy na scenie teatru miejskiego, niezwykłe 
wywarł wrażenie. Podczas ostatnich zwłaszcza sceu, 
kiedy podeptanie miłości dla umiłowania potęgi mści 
stę na silnej indywidualności Borkmauna, zapanowała 
w teatrze cisza, jakby makiem zasiał. Z wyjątkiem 
ostatnich ustępów w akcie trzecim, gdzie niektórzy 
artyści wypadli nieco z touu (pp. Bednarzewska i No­
wacki) grano ten utwór dobrze, miejscami wspaniale 
(pp. Kamiński i Solski w akcie czwartytn). Walka 
dwóch kobiet o miłość (i postać syna Borkmanna) wy­
padła również dobrze, jakkolwiek p. Rotterowa n ie ­
koniecznie odpowiednią miała rolę. Są to jednak dro- 
bnostki, które ostatecznego, ogromnego wrażenia nie 
zakłóciły. Drobną rolę córki zmarnowanego poety*kau- 
celi3ty odegrała poprawnie p. Pawińska. Teatr był 
wysprzedany. Zewnętrzna wystawa (np. scenerya  
w akcie ostatnim) godną była pierwszorzędnego teatru 
europejskiego.

—  Wzorem Warszawy. W notatce pod tym 
tytułem we wczorajszym numerze popołudniowym przez 
pomyłkę w liczbie kupców, którzy na rzecz T. S. L. 
ofiarowali pewien procent ze sprzedaży gwiazdkowej 
opuszczono następujące firm y: Bażant (2 sklepy), Le­
onard S o l e c k i ,  Helena Jaworska (ul. Szymona), Kazi­
mierz L e w i c k i .

— Nadzwyczajne zgromadzenie (wiec) 
urzędników prywatnych powiatu złoczowskiego  
odbędzie się w Złoczowie w  sali Rady powiatowej we 
wtorek dnia 22 grudnia br. popołudniu z inicyatywy 
Wydziału centr. Towarzystwa urzędników prywatnych 
we Lwowie, który wysyła na to zgromadzenie swego  
delegata jako refereuta uajważuiejszych przedmiotów 
obrad.

Na tein zgromadzeniu odbędą się narady nad
doprowadzeniem do skutku silnej organizaeyi urzędni­
ków prywatnych, a to w celu łatwiejszego uzyskania 
praw i ustaw ochrounych, jakich ta pożyteczna klasa 
społjeczaa dotychczas woale nie ma, a mianowicie:
przymusowej ustawy ’ pensy mej. pro gin a ty ki służbowej, 
izb urzędników prywatnych i t. d. i t. d.

—  Gal. Tow. muzyczne odbyło onegdaj wie­
czorem doroczne walue zgromadzenie, pod przewodni­
ctwem swego prezesa ks. Andrzeja Lubomirskiego. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania wydziału z czyn­
ności w r. 1902)3, i udzmłeuiu uiu absolutoryum z ra­
chunków, dokonano wyboru 5 członków wydziału,
czterech na przeciąg jat 3, a jednego na 2 lata.

Wybrani zostali pp.: (jr> \V. Korn, B. Pappóe, 
dr. J. Siemiradzki, s .  Krupka i J. Raps.

— Gwiazdkową wystawę i  sprzedaż ser­
daków zakopiańskich urządzają Kola im. Asnyka i im. 
Kościuszki 1. S. L. w handlu lamp p. Strzałkowskie­
go (pi. Haiicki 1. 14). Otwartą ona będzie przez  osta­
tnie 4  dni przed świętami —  począwszy od ponie­
działku 21 bm. i obejmuj© wyroby pań z tych kół, 
które bezinteresownie przygotowały serdaczki, makaty,  
torebki, poduszeezki i iuue przedmioty w stylu za­
kopiańskim. Ceny oznaczono niskie, a czysty .dochód 
po strąceniu kosztów rauteryału, pójdzie na cele T. 
•B, U- —  t0 powinno starczyć za wszelką reklamę.

—  stary  zwyczaj ^olendowąnia po domach 
polskich wskrzesza br. „Kółko młodzieży śpiewaków  
i maudolinistówk‘. Kilka grup tych kolenduików rozej­
dzie się w wieczór wigilijny po miernie naszem i od 
domu do domu wędrować będzie z koleudą i puszką  
na cele T. S. L. Sympatyczny cel i ochotne chęci 
młodzieży powinny jej otworzyć drzwi wszystkich ro- 
dziu polskich.

— Bratnia pomoc słuchaczów politechniki. 
Ze sfer młodzieży technickiej otrzymujemy następującą 
notatkę: „Jako dalszy dowód nielegalności wyborów 
może posłużyć fakt, że wybory panów kuratorów i syn­
dyka Towarzystwa dokonane zostały wbrew dosłowne 
mu brzmieniu statutu Towarzystwa (§. 19 b). Jeżeli 
zatem 8ąd polubowny się cofnął, a wybory pauów ku­
ratorów i syndyka są nielegalne, co sądzić o wybo­
rach innych władz, które po tamtych nastąpiły, a w po. 
iiobuy sposób przeprowadzone zostały. Dowody statu­
towe nieformalności wyborów są, czekamy tylko, czy 
ten zacietrzewiony stary, a za wszelką cenę do wła­
dzy dążący, „rzekomo wybrany" nowy wydział, nie 
opamięta się i tej, godności akademickiej ujmę przy- 
,mażącej, walki nie znprzeatanie. Wszak protest 330

imiennie podpisanych kolegów to nie błahostka, aby 
raódz ze spokojuem sumieniem objąć władzę i rządy, 
które się w podobny sposób osiągnęło; «wszakżeż to 
są godności honorowe!M

—  Tow. biblioteki słuch, prawa. W ponie­
działek 21 b. m. o 7 wieczorem odbędzie się w sali 
IV. uniwersytetu dalszy ciąg odczytu p. Romana Mę- 
cińskiego p. t. „Najnowsze pojęcie prawa własności 
na tle ekouomicznein".

~  W Tow. poi. mł. ręk. im. Kilińskiego
wygłosi dziś odczyt p. W ł.' Dunin-Wąsowicz pt. „O pra­
wach obywatelskich^. Wstęp wolny, godz. 4.

—  Rada powiatowa w Sanoku ukonstytuo­
wała się ostatecznie. Marszałkiem wybrany jednoinyśl 
nie p. Włodzimierz Truskolaski, poseł na Sejm, za­
stępcą marszałka ksiądz ruski Polański z Jurowieo.

Niedawuo wybrany na nowo burmistrz Witoszyń- 
ski zrezygnował z burmistrzostwa i z tego powodu 
uowa Rada miejska jeszcze się nie ukonstytuowała.

—  W Przemyślanach grono patryotyczuie my­
ślących obywateli powzięło szczęśliwą inyśl urządzenia 
w salach Kasyna trzydniowej bezpłatnej wystawy  
gwiazdkowej, złożonej wyłącznie z wyrobów krajowych. 
Pomysł bardzo szczęśliwy i w naszych miasteczkach 
godny naśladowania.

— O galicyjskiej wystawie przemysłowej 
w Wiedniu zamieściła oueadajsza „Zeit* bardzo ży­
czliwy dla nas artykuł, zawierający także interview  
z przewodniczącą komitetu wystawy, ks. Lubomirską. 
Z powodu braku miejsca, obszerniejsze streszczenie  
tego artykułu odkładamy do numeru poniedziałkowego.

— Złożenie mandatów. Członkowie komitetu 
wyborczego na Prusy Zachodnie, pp. Leon Czarliński, 
ks. Antoui Wolszlegierj ks. Feliks Tokarski i Stani­
sław Sikorski ogłaszają w pismach poznańskich, że 
złożyli swoje mandaty z powodu, że poseł Wiktor Ku- 
lerski, który został wybrany drogą secesyi,  został przy­
jęty do Kola polskiego, pomimo protestu komitetu wy­
borczego zachodnio-pruskiego.

„Nie może być naszein zadaniem —  czytamy 
w oświadczeniu —  wdawać się w ocenę szczegółową  
odnośnej uchwały Kola polskiego, ale ograniczamy się 
do podniesienia tego faktu, że wytworzyła się w ten 
sposób sprzeczność między Kołem polakiem i nami, 
tak co do pojęć o solidarności, opierającej się na ua- 
szych organizaeyach wyborczych, jako i co do kou- 
sekwencyj, z tych pojęć koniecznie wypływających.

Wobec tego powiedzieć sobie byliśmy zmuszeni, 
że nie stoimy w ię c e j  na tytn gruncie, na którym w e­
dług naszego zduni a stać wiuuo Koło polskie, jako 
wykwit narodowy, legalny i legalircwarty przez upra­
wnione dotąd orgamzacyoj.wyborcze i.<ois;;ie i że za­
tem naszą dalszą cpiułaliio|ć w centralnym rR!5|ttilie6re '̂ 
po dokonanych wyńoraeh r|i nowo. ę* ’. uwaGauiy l
za nieodpowiednią.

Dlatego składamy . uiniejszóm nasze mandaty 
w ręce naszych wyborców, pp: delegatów*.

— W  jarosławskim klasztorne Dominika­
nów zmarł 17 b. m. jubilat ks. Bernard Filar w  w ie ­
ku 86 lat. Ś. p. ks. Filar po odbyciu kampauii w ę­
gierskiej i włoskiej w randze kapelaua wojsk austrya- 
ckich, wstąpił do zakonu Dominikanów i czynny brał 
udział w ruchu narodowym r. 1863. Przez dłuższy 
czas był proboszczem w Krotoszynie pod Lwowem. 
Zmarły należał do księży Dominikauów, którzy sprze­
ciwili się zaprowadzeniu obserwy, przeto poszedł na 
rodzaj wygnania do klasztoru prowincyonaluego w Ja- 
rosławu. Cieszył się ogólną sympatyą i zmarł niespo­
dziewanie, bo jeszcze 16 b. m. odprawił nieszpory 
i nie skarżył się na żadne dolegliwości, runo zaś za­
stano go bez życia. Zmarły był osobistością dobrze 
znaną starszemu pokoleniu Lwowian.

— Odpowiedaialność zsa inforraacye kupie­
ckie. Najwyższy trybunał w Wiedniu wydał w tych 
dniach uader ważne orzeczenie dla świata kupieckiego. 
Pewien kupiec, przymując agenta podróżującego, udał 
się do jego poprzedniego szefa po inforraacye. Infor­
raacye opiewały, że agent jest uczciwy, zdolny i obro­
tny. Na tej podstawie agent został przyjęty. Wkrótce 
zdefraudował on 400  koron, a gdy okazało się, że już 
u dawnego szefa dopuścił się także defraudacyi, nowy 
szef pozwał dawniejszego o zwrot tych pieniędzy. 
Dwie instancye odrzuciły pretensye, motywując to tem, 
że szef  nie był w ogóle obowiązany dawać iuformaeyj. 
Trybunał kasacyjny jednak zmienił wyrok, skazując 
pozwanego na zwrot 400  koron i kosztów, motywując 
to tom, że wprawdzie szef do dania informacyi nie 
jest obowiązany, jeżeli jednak je daje, to powinien 
dać prawdziwe.

— Wiec funkcyonaryuszy autonomicznych. 
W dalszym ciągu wczorajszych obrad przyjęto przez 
aklfimaeyę wniosek, aby uprosić marszałka kraju, Sta­
nisława lir, Badeuiego, na protektora Stowarzyszenia. 
Wybrana z grona wiecu deputacya z trzech członków 
uda się dziś rauo do marszałka i zakomunikuje mu 
tę uchwałę wiecu, prosząc zarazem, aby nie odmawiał 
prośbie tysięcy funkcyonaryuszy. Kilkanaście wniosków 
członków wiecu odesłano do komisyi administracyjnej

z własnych winnic pod gwaraneyą 

n a t u r a l n e  począwszy od

S zam pany , K o n ia k iT l l l iw o w le e ,  
W ó d k i i O liw ę  d a lm a ty ń sk ą  

46 et. litr 3Fi§fi d a lm a ty ń sk ie  k lg .  3 3  et.
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i organizacyjnej, które wybrało zgromadzenie. Na tem 
odroczono wczorajsze obrady do dziś godz. 10 rauo.

— Berło kupieckie, wykonano przez p. W4 
Sknurzyla, według projektu archltekty A. Kamienio- 
brodzkiego, ozdobione licznymi napisami, wykonanymi 
przez rytownika L. Ungera, wystawione jest  od kilku 
dni w oknie wystawowem pp. Krzyszkowskiego i Mo- 
tylewskiego w hotelu Żorża. Berło to, jako piękne 
dzieło przemysłu krajowego, podziwia liczua publi­
czność.

—  Proces o rzeź w Kissyniowie. Po ustąpie­
niu adwokatów, na ławkach obrońców pusto. Miejsca 
zastępców poszkodowanych zajęli sami poszkodowani 
żydzi. Przesłuchanie świadków odbywa się o tyle po­
bieżnie, o ile mechanicznie niemal. Jeden po drugim 
przesuwają się oni przed trybunałem i powiedziawszy  
tak lub nie na pytanie, czy widzieli, aby ekscedeuei 
rabowali własność ktorego z obecnych poszkodowa­
nych, znikają. Proces utracił już wszelkie zasadnicze 
cechy, znamionujące poszukiwanie prawdy i sprawie­
dliwości, i stał się już zupełnie nudną formalnością 
proceduralną i wstrętną, a zgraną komedyą. Dnia 
13 b. m. pozostawało jeszcze do przesłuchania 70  
świadków. Po zeznaniach ich także niczego sobie obie­
cywać nie można, choćby dlatego, że przewodniczący 
nie będzie się ich o nic prawie pytał.

—  Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 stycznia 
1904 wejdzie w życie urząd pocztowy w miejscowo­
ści Klimkówka (pow. Sanok) ze zwykłym zakresem 
czynności. Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu 
pocztowego stanowić będzie gmina Klimkówka, z a ­
miejscowy zaś gmina W utka.

—  Dr. Ignacy Rosner, starszy lekarz miejski, 
zachorował wczoraj obłożnie.

—  Żałobne nabożeństwo za spokój dusz ś. p. 
zmarłych członków Stowarzyszenia „Skala* odbędzie 
się we wtorek 22 bm. o godz. 9 rano w kościele św. 
Maryi Magdaleny.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jana 
hr. Tyszkiewicza odbędzie się we wtorek o godz. 10  
rauo w kościele OO. Jezuitów.

—  Na dnie. Uwagę policyi zwróciła na siebie 
około i l - le tn ia  dziewczynka, Jadwiga Skawińska, włó­
cząca się całymi dniami po mieście. Kilka razy are­
sztowano ją za włóczęgostwo i oddawano ją następnie 
magistratowi, celem umieszczenia w aresztach miej­
skich, skąd ją jednak zawsze wypuszczano. Onegdaj 
aresztował ją agent policyjny Rosenstock, gdyż, jak  
stwierdzono, trudniła się prostytueyą. Śledztwo w y­
kryło wprost przerażające rzeczy. Dziewczynka skoń­
czyła 1 listopada dwunasty rok życia, a już od roku 
trudni się swym wstrętnym procederem i przez kilka
Jjui- -pJłld 1 i o«» »i.j7 O
g o f : ir 2 .  Opiekunką jej i rmjmtorkąrnyłu dama z ćwierć-  
światka, Gustawa Szurgut, która ją na tę drogę spro­
wadziła, nastręczając ją za kwotę 60 kor. jednemu 
ze znanych na bruku lwowskim poważnych ojców ro­
dziny. Obie stręczycielki aresztowano. Sprawa zostania 
oddaną prokuratury],. która niewątpliwie nie ograniczy 
się do przykładnego ukarania obu tych pań, aie prze- 
dewezystkiem pociągnie do surowej odpowiedzialności 
karnej owego zacnego ojca rodziny".

—~ Ciężkiemu pomarzeniu przez nieostrożność  
uległa 9-letnia córka p. Schrama, funkeyounryusza 
miejskiego, która pod nieobecność rodziców wieczorem 
zasnęła, nie zgasiwszy świecy. W jakiś sposób od 
świecy zajęła się na &iej koszulka, tak, że dopiero 
dotkliwy ból obudził ze snu. Ciężko popieczoną 
i poparzoną odwieziono do szpitalika św. Zofii.

Zgubiono. P. Gusitaw Vambera, urzędnik sądowy, 
zgubił onegdaj w ulicy Bogusławskiego ekran jedwabny 
haftowany, bez oprawy.  ̂ Pani Anna Soferowa zgubiła 
w przęchodzie z ulicy KiNgtej, na plac Dąbrowskiego złoty 
zegarek czerwono emaliowany z obwódką z perełek i łabę­
dziem z dyamencików.— Aaastazya Pawlaczok z Krzywczyc 
zgubiła 95 koron, zawinionych w pończosze. — Pułkownik 
p. Józef Antonina zgubił 6 kluczyków w ertheim ow skich,— 
Moritz Mandel zgubił książeczkę Kasy oszczędności na iOQ 
koron. — Pani Kamila Chsuielarska z Doliny zgubiła w po­
ciągu kolejowym lub w drodze z kolei do miasta w tram ­
waju elektrycznym złoty, damski, podwójnie kryty zegarek

Berta Plattring* Ja&ób Krumholz zarę­
czeni. Przemyśl. Ruska Mołdawica, Bukowina.

T e leg ram ; „Słowa Polskiego".
Delegacya austryacka.

Mowa Kramarza.
Wiedeń (TBEL). W dalszym ciągu swej mowy  

podaje Kramarz historyczny pogląd na rozwój kon-  
stytucyonalizrau w Austryi. Przypomina zbójecki ua-  
pad Króla pruskiego na Śłązku. Dzisiaj —  jak nas  
zapewnia mowa tronowa i esposó ministra —  mo­
narchowie pruscy są lepiej wobec nas usposobieni.  
(W esołość) .  Marya T eresa  chciała pójść w ś lady  
Fryderyka W ielk iego  i przede w szystk iem  naślado-*  
wnła jego tendeneye c e n t r a ^
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Lwów, wyłącznie Czarneckiego 3. 

Zast. i sprzedaż naszych win : Dla Prze­
myśla u J. Bosysa, dla Kołomyi u F. 

Koziołn, Kasa oszczędności.
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tych tendencyj padły Czechy, które zostały admini­
stracyjnie połączone z innymi krajami austryaekiemi, 
czem dano początek dualizmowi. Gdyby w r. 1849 
rząd wiedeński był dosyć rozumny, by wrócić do hi­
storycznych podstaw Austryi i stworzyć państwo fe- 
deralistyczne, oparte na wszystkich narodowościach, 
zarówno tutaj, jak na Węgrzech, wtedy monarchia 
byłaby inaczej się rozwinęła, byłaby stała się silną 
i potężną, jakiem się stało państwo niemieckie, które 
jest federacyą. Ale u nas po pierwszym kroku w dy­
plomie październikowym, wrócono znów do niemiec­
kiego centralizmu przez stworzenie konstytucyi lu­
towej. Wśród takich stosunków mogła była przyjść 
do skutku tylko taka ugoda z r. 1867, w której ni­
gdy nie było jasności. Dowodem tego jest już choćby 
sama instytucya delegacyj. W Austryi delegacje 
uważane są za samoistne ciało ustawodawcze z od­
powiedzialnością wspólnych ministrów, podczas gdy 
Węgrzy uważają delegacyę za komisyę Sejmu wę­
gierskiego. U nas w parlamencie o sprawach wspól­
nych całkiem mówić nie wolno, Sejm węgierski zaś 
obraduje nieraz nad temi sprawami u rząd węgierski 
odpowiedzialny jest także w sprawach wspólnych. 
Polityka rozpoczęta w r. 1867 doprowadziła do tego, 
że Węgrzy prowadzili systematyczną walkę przeciw 
wspólnym instytucyoin i dotarli w końcu do ostat­
niego palladium wspólności t. j. do armii. Gdyby od 
samego pv>czątku armia ta była taką, jaką być po­
winna, prawdziwą armią ludową a nie armią, stojącą 
ponad ludami i narodowościami, nie było by przy­
szło do obecnego przesilenia.

Delegat Kramarz krytykuje dalej ostro stano­
wisko austryackiego prezydenta ministrów i oświad­
cza, że w końcu nie pozostało prezydentowi mini­
strów uic innego, jak skryć się pod powagę korony. 
Jest to niesumienna gra z bardzo cenną rzeczą.

Przewodniczący prosi mówcę, by się miar­
kował.

P. Kramarz: Prezydent ministrów nadużył po­
wagi korony, aby ratować zbankrutowany rząd.

Przewodniczący prosi mówcę, by nie m ięszał  
korony do dyskusyi.

P. Kramarz: Właśnie czeskiemu narodowi ta­
kie postępowanie wydaje się wprost zbrodniczem, 
każdy w Czechach wie, kto zniósł rozporządzenia 
językowe, a Czesi mając zawsze na oku interes mo­
narchii i powagę korony, robili różnicę między rzą­
dem a koroną, walczyli tylko przeciw rządowi, aby 
nie zachwiać ufności w bezstronność i sprawiedli­
wość korony. Mówca zwraca się przeciw zarzutowi, 
jakoby Czesi byli nienasyceni. Czego żądają, to jest 
zupełnie usprawiedliwione. Czy żądanie czeskiego 
uniwersytetu dla feiikumllińnowe.j ludności można 

* nazwać wygórowanem lub mienasyconem ?
Omawiając dalej obstrukcję czeską, powiada 

Kramarz, że Niemcy więcej mają jej do zawdzię­
czenia, aniżeli Czesi. Zaniechanie obstrukcyi przez 
Czechów tłumaczonoby jako oznakę, że Czesi są za 
słabi, aby wytrwać w obstrukcyi, a natychmiastby 
prasa przychylna rządowi wskazała na to, że jedy­
nie Niemcy zdołali do końca prowadzić obstrukcję. 
To zaś oznaczałoby utrwalenie „liberum veta" Niem­
ców. My walczymy w ten sposób nietylko dla wła­
snego narodu, ale dla dobra prawdziwego parla­
mentu, aby nie ustaliło się prawo panowania mniej­
szości nad większością. Jedynym ratunkiem jest 
zmiana regulaminu, lecz przeciw tej reformie zwra­
ca się prezydent ministrów, bo toby było końcem 
jego panowania. Będziemy walkę dalej prowadzili. 
Nie troszcząc się ani o pochwałę ani naganę, wal­
czyć będziemy o nasze historyczne narodowe prawa 
i lepszą przyszłość, w przeświadczeniu, że służymy 
wiernie naszemu narodowi. Apelujemy do sądu hi- 
storyi, który odda nam sprawiedliwość. Pragniemy 
tego nietylko dla siebie, ale dla monarchii, aby to 
przeświadczenie nie przyszło za późno.

Dalsza dyskusya.
Następnie zabrał głos B i a n k i n i, który pro­

testował przeciw wywodom hr. Gołuchowskiego 
o prawie „veta“, które obraża uczucia ludności ka­
tolickiej.

Z kolei przemawiali delegaci K a f t a n  i De-  
l u g a n ,  poczom delegat Mikołaj W a s s i l k o  uża­
lał się na ucisk Rusinów w Galicyi i powiedział, 
że jest to naród, który najwięcej cierpi w Austryi. 
Polemizował z wywodami Stranskiego i oświadczył 
się przeciw zaprowadzeniu ustroju federacyjnego, 
a za autonomią krajów. W razie zaprowadzenia 
systemu federacyjnego wpływ Polaków wzrósłby 
a Rusini byliby zgubieni. Omawiał sprawy szkolne 
Rusinów i demonstracye młodzieży, poczem oświad­
czył, że głosować będzie za prowizoryum budże­
towemu

Przewodniczący na podstawie stenogramu mo­
wy Biunkiniego przywołał tego delegata do po­
rządku.

Zabrał głos Kliemann.

Wiedeń (TBK.). Kliemann oświadczył, że 
jest zwolennikiem unii personalnej, że głosować bę­
dzie przeciw wspólnemu budżetowi, ponieważ ten 
opiera się na dualiźmie. W końcu oświadczył, że 
widzi jedyny ratunek dla Austryi w związku pra- 
wno-państwowym z Niemcami.

Referent B a c ą u e h e m  odparł twierdzenie Kra­
marza, jakoby znana manifestacja Izby panów od­
była się z inieyatywy rządu. Polemizował z wywo­
dami Kramarza i Biankiniego i wyraził nadzieję, że 
w przyszłym roku wewnętrzne położenie monarchii 
poprawi się. Na tem posiedzenie zamknięto, po
uchwaleniu prowizoryum budżetowego w drugiem 
czytaniu.

Następne posiedzenie dziś, w niedzielę, popo­
łudniu.

Sytuacya w deiegacyach.
Wiedeń. (Tel. wł.). Duże znaczenie polity­

czne ma okoliczność, iż w roku bieżącym opozycya
przeciwko wspólnemu prowizoryum budżetowemu
wzrosła z powodu polityki wewnętrznej austryaekiej, 
mianowicie przeciwko prowizoryum budżetowemu
będą głosowali w tym roku nietylko Czesi, lecz 
i Słoweńcy, tudzież Chorwaci i Włosi.

W ie d e ń .  (Tel. wł.). Komisya budżetowa dele- 
gacyi austryaekiej zbierze się po świętach w dniu 
12 stycznia 1904. Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
po dzień 20 stycznia komisya budżetowa skończy 
swoje prace, a w takim razie pierwsze posiedzenie 
plenarne delegacyi austryaekiej po świętach odbyło­
by się w dniu 21 stycznia. *

Sejm w ęgierski-
Budapeszt. (TBK.,) Na początku posiedzenia 

Sejmu polemizował Kaszut z onegdajszjrmi wywoda­
mi posła HoJlo i bronił partyę niezawisłości przed 
zarzutem, jakoby ugięła się przed wolą dworu. Przy­
szło do ostrych starć między członkami partyi nie­
zawisłej i frakcyi Szederkenyiego Hollo powołał się 
na to, że Koszut zapowiadając zaprzestanie obstruk­
cyi powołał się na wolę króla.

Po dyskusyi nad kontyngentem rekrutów uchwa 
łono obradować w poniedziałek nad sprawami niety­
kalności poselskiej. Gdyby spraw tych w pońiedzia- 
łek nie załatwiono, ma być mimo to we wtorek da­
lej prowadzona tylko dyskusya o kontyngencie, do 
której zapisanych jest jeszcze kilkunastu mówców.

Budapeszt (Tel. wł.) posiedzenie najbliższe 
Izby poselskiej węgierskiej odbędzie się w ponie­
działek. Na porządku dziennym oprócz kontyngentu 
rekrutów stoi między innomi-sprawa wydania sądowi 
posłów Ugj%i>;\ DjSjessr'ego. Wydania obu tych po­
słów za czyinr '• minalne domaga się prokuratorya 
państwa.

Budapeszt (Teł. wł.). OScyalna „Wiener 
Allg. Ztg." w deneszy z Budapesztu utrzymuje sta­
nowczo, że parlament węgierski nie załatwi kontyn­
gentu rekrutów w roku bieżącym, "^zej posłowie 
^opozycyjni są jeszcze zapisani do głosu, oprócz tego 
zaś opozycya zgłosiła 15 wniosków dodatkowych do 
ustawy o kontyngencie rekrutów. Każdy wnioskoda­
wca ma zabrać głos celein uzasadnienia swego wnio­
sku, a zatem nad kontyngentem rekrutów będzie wy­
głoszonych jeszcze co najmniej 18 mów, co musi 
zająć 7 do 8 posiedzeń. Tymczasem do Nowego Roku 
parlament moie odbyć co najwięcej 6 posiedzeń.

Wrażenie m ow y K ram arza .
Wiedeń (Tel. wł.). Mowa dr. Kramarza wy­

głoszona. na wczorajszem posiedzeniu plenarnem de­
legacyi austryaekiej, sprawiła wielkie wrażenie. Dr. 
Kramarz bardzo zręcznie pod względem taktycznym 
wybrał delegacje wspólne jako teren do niemiłosier­
nego skrytykowania dzisiejszego systemu biurokra­
tycznego w Austryi. Dr. Kramarz liczył słusznie na 
okoliczność, iż rozprawy delegacyjne zwracają na 
siebie w Europie więcej uwagi, aniżeli dyskusya 
w parlamencie austryackim. Wyzyskał też świeże 
intrygi prasy oficjalnej w sprawie przyjęcia delega­
tów austryackich przez cesarza. Br. Gautsch jako 
przewodniczący dwukrotuie przerywał Kramarzowi 
jego mowę, lecz dr. Kramarz zastrzegł się przeciwko

  O puuij w ue-
legacyi. Natomiast „Neues Wiener Abendbkitt“ i 
„Zeita przyznają drowi Kramarzowi s łuszność we 
wszystkich częściach mowy, które były poświęcone 
polityce gabinetu biurokratycznego.

G ratulacye dla Kramarza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dc. Kramarz otrzymuje 

od środy bardzo liczne telegramy i listy dziękczyn­
ne z Czedi i Moraw za swoje męskie i odważne wy­
stąpienie podczas przyjęcia delegatów austryackich 
przez cesarza.

Przeoiic kan d yd a tu rze  dra  jRezek
Berno morawskie. (Te), wł.) „Lidove No- 

viny“ donoszą, że przeciwko kandydaturze dr. Re- 
zeka na posła do Sejmu czeskiego rośnie coraz 
większa opozycya, jako przeciwko temu politykowi, 
który należ; ł do gabinetu dr. Koerbera i ustąpił z 
gabinetu, dlatego, że Czesi nie zaniechali obstrukcyi. 
M ianow ania  w Trybunale  adm in istracyjn .

Wiedeń (Teł. wł.). „Slayische Correspondenz" 
donosi, że radca sądu apelacyjnego w Pradze Krup- 
sky i radca namiestnictwa czeskiego Hainoid, zostali 
mianowani hofratami w trybunale administracyjnym. 
(Wedle naszych informacyj również i dwaj polscy 
wyżsi urzędnicy mają zostać wkrótce radcami dworu 
przy Trybunale administracyjnym. — Przyp. Red.).

Pobyt cesarza w  Wallsee.
Wiedeń (Tel. wł.). Cesarz Franciszek Józef 

spędzi święta Bożego Narodzenia w Wallsee u arc. 
Waleryi. Cesarz uda się do Wallsee dnia 23 gru­
dnia a powróci do Wiednia wieczorem 26 grudnia 
t. j. drugiego dnia świąt.

Niebezpieczeństwo wojny.
Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze ogła­

szają bardzo alarmujące wieści z Japonii. Admira* 
łieya angielska ma być bardzo zaniepokojoną obro­
tem stosunków politycznych w Japonii. Wskutek 
tego wszyscy oficerowie torpedowców angielskich 
mający urlop lub będący przydzieleni do służby 
biurowej na lądzie otrzymali rozkaz, aby każdej 
chwili byli gotowi do mobilizacji.

Londyn. (Teł. wł.). „Standard", należący do 
najpoważniejszych organów prasy angielskiej" na 
podstawie depeszy otrzymanej z Tokio donosi, że 
coraz trudniej będzie uniknąć wojny japońske-rosyj- 
skiej. Jeżeli rząd rosyjski nie oświadczy się po­
myślnie za postulatami Japonii, wojna będzie nie­
uniknioną.

Wiedeń. (Teł. wł.). „N. Fr. Presseu donosi,
że generał-guberuator Azyi wschodniej admirał 
Aleksiejew uda się w tych duiaeh w podróż do Pe­
tersburga. Wyjazd naczelnika sił zbrojnych w Man* 
dżuryi do stolicy może — wedle tego pisma — 
uchodzić za dowód, że położenie polityczne nie jest 
tak groźnem, jak je przedstawiają dzienniki angiel­
skie, które są zainteresowane w tem, aby Rosyi 
sprawić jak najwięcej kłopotów.

Londyn. (TBK). Biuro Reutera oznacza do­
niesienia o zbrojeniu marynarki angielskiej za nie­
prawdziwe.

Szef ż a n d a r m e r y i  m a c e d o ń s k i e j .
Londyn. (Tel. wł.). Szefem żandarmeryi tu­

reckiej w Macedonii ma zostać oficer angielski 
z poleceniem przeprowadzenia reorgauizacyi tej żan­
darmeryi.

T rak ta t anstro-wloski.
R z y m . (TBK). Izba deputowanych przyjęła 

189 głosami przeciw 30 projekt ustawy upoważnia­
jącej rząd do zawarcia tymczasowego traktatu 
handlowego z Austro-Węgrami.

P ro tes tu ją cy  rezerwiści.
Budapeszt. (Tel. wł.). Rezerwiści zapasowi, 

powołani na 1 stycznia, zamierzają zwołać zgroma­
dzenie, protestujące przeciw temu powołaniu. Część 
wysłużonych żołnierzy trzeeiorocznych już urlo­
powano.

Zysk Banku austro-węgierskiego,
Wiedeń. (TBK.) Dywidenda Banku austro- 

węgierskiego za ubiegły rok ma wynosić 60 koron. 
Doroczne walne zgromadzenie odbędzie się dnia 
3 stycznia 1904.

Głosy o  exposć h r .  G o ł u c h o w s k i e g o .
Berlin. (TBK.) „Post" nazywa „exposś" Go­

łuchowskiego historycznym dokumentem i chwali mi­
nistra za to, że w takr ciężkich czasach przedstawił 
tak jasny obraz polityki zagranicznej Austryi.

N owy rzą d  grecki.
Ateny. (TBK.) Nowi ministrowie złożyli przy­

sięgę; Izba deputowanych zwołana, na 21 b. m.
S p r a w a  D r e y f u s a .

Paryż. (TBK.) „Lanterne" donosi, że referent 
osobnego komitetu dla sprawy Dreyfusa, Mereicr, 
ukończył już sprawozdanie, w którem oświadcza się 
za rewizyą procesu Dreyfusa.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń. 18 grudnia.

Tendencja na ogół znacznie dziś osłabła. Obok 
zbliżających się świąt i końca miesiąca, wpłynęły 
nu to do pewnego stopnia zajścia w Japonii, które 
zresztą na giełdach zagranicznych spotykają się z 
daleko poważniejszą oceną, niż tu. W Londynie wy­
padki japońskie wpłynęły nawet na kurs konsoli.

Na Święta Strucle ™ Marcina Gzyżetia
i     poleca flrma______________ w e  L w o w ie ,  JRy n e h  l .  2 7 - 11162

Jeszcze kilka di sprzedają spadkobiercy b. p. JBerłu JLau fera  p rzy  u l .  H a l ic k ie j  8  ubrania mę­
skie od 13 Si., pantalony od €1 Si., ubrania żakietowe od  Ił ., następnie futra, 
bu ndy, materye na m try  itd. w szystk o  z a  foezceit. Stosowne podarunki na
gwiazdkę dla panów. -  . -...— —  ••  ...      -
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279*—, Węg-. Ban- 
Pożyczka serbski 

b) bezprocentowe,

Jedynym papierem, który się dziś większymi obro­
tami wyróżniły były akcye kredytowe węgierskie. 
Silniejszy na nie popyt tłumaczono pogłoską, źe wę­
gierski bank kredytowy objął komisyjną sprzedaż 
dla wszystkich węgierskich cukrowni. Ożywienie 
wszakże i w tyra kierunku trwało niedługo. Kredyty 
i akcye Landerbanku, walory transportowe miały 
kurs słabszy. Na targu żelaznym i przemysłowym 
notowania również się obniżyły. Tylko na galicyjskie 
akcye karpackie był pewien pokop. Targ lokacyjny 
nie wykazywał zmian godnych uwagi.

Wiedeń 19 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy u) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 293*—,. Austr. zakł.
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 288'—. To w. żegl.
Ra Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc.
ks hip. po 100 zł. 4 proc, 268'-
prem. po 100 r. 4 proc. 9 2 ' - ,
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1915, Zakł. kred: 
dia h. i p. po 100 zł. 472*—, Olary 40 zł. m. k. 
170—. Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 82' — , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 83*—, Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
70*—, Ofen 40 zł. 168*—, Palffy 40 zł. m. k. 169'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 50, Czerw, krzy­
ża węg. iow. 5 zł. 26'75, Losy fum i. arc. Rudlfa  
10 zł. 6 6 —, Salina 40 zł. m. kon. 232*-*-, Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 78*—, Pożyczka St. Genois 40 
sł. m. k. 240'—, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 139*50; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 500*—.

B e r l in ,  19 grudnia. Banknoty austryackie 
85’30. Spirytus —’—.

P a r y ż  19 grudnia. Trzy procent, renta 97'75 
Mąka 28*65.

W ie d e ń ,  19 grudnia. Cukier 19*50 (spok.).— 
Spirytus 43 60 (idzie w górę). Nafta niezmieuiona.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, 20 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieHy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. krodvtowego 888* —
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 778-50, Akcye Anglo- 
banku 282— , Akcye Unionbanku 541*—, Akcye LanderDan­
ku 442’—, Akcye Bankvereinu 522 25. Akcye Bodeneredit 
951 —, Akcye gal Banku hipotecznego 543 Ak .̂ye kolei 
państwowych 678 50, Akcye kolei południowej 88 25, Akcye
Tramway A. —*—> R -  , Akcye kolei Elbeth&l 420 —,
Akcve kolei półn. 5520 Akcye kolei czerń 578*20, Akcye 
Aloiny 411*—, Akcve Rima' Muranyi 498*50, Akcye Prag. 
Towarzysiwa żel. 1882, Akcye Fabryk broni 433*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 35'4-75, Akcye Galie.. Karpac. Tow. naf­
towego 1261—, Oblig. węg. ind. 98 30, Renta majowa 
10060, Au9tr Renta koronowa 100 70, Węg. Renta koron 
99-05, 56 1. Listy Tow. krecLziem. 99*25, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58-85, 4Vs proc. listy Banku kraj. 10245, 5 proc. 
komunalne obligaeye Ranku krajowego 103 — ̂ 4= proc. listy 
Banku hipoteczn. 99*25 41/# proc listy banku hip. 102-10
5 Droc. listv Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. Gal Obhsraeye 
propinac. i00*l0, 4 Droc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*8o, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 97*50. Losy tureckie 139 75, Mark.

117*30, Ruble 253 —, Kredyty — , Alpiny —*—, Węg 
kred. —•—. Unionbank — *—*, Koleje —*—.

Usposobienie : po słabym przebiegu ustalone wsku­
tek Berlina.

IS e rS in , 20 grudnia, tfrzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy . Kredyty 2i6*50, Staatsbahny 145*75, Disconto Co- 
mandit 198*50, Berlin Tow. han dl. 165 —. Laura 240 10, Bo- 
humery 192* ’0, Kolej półn. wschodnio-Pruska —•—, Rubel 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wiea. —*—. Kolej morza 
śródziemnego 91 75, Kolej Meriaionaina 141*90, Losy tu re -  
okie 141 50. Renta włoska — ■—, ,Karpener* kopalnia wę­
gla 204-90, Kolej MarienDurg-Mławka —*—, Konsolidacje 
449 — Lombardy 174 'i. Kolej Henry 107 75. Niemiecki bank 
narodowy 127-10. Kanada Proferred 119 40, Akcye żeglugi 
nam burskiej 1J 0*90, Kurs warszawski —* — , Huta „Don- 
nersm ark“ 243*25.

Paryż, 20 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna 
proc. Francuska Renta 97 86. 4 proc. renta włoska 89 25 
Nowe tureckie Console 605*— Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit. c. 90*10, B. , Ottomany 517- Ture­
ckie losy —’—. Chartered 1258* Deber " — •—-} Lancaster 
—‘—, Rio-Tinto —*—, Renta bułgarska —* —. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 189G------
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
135 — Tendencya słaba.

F r a n k f u r t ,  20 grudnia W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa 101 20, Austr. renta srebrna 
101*20, Austr. renta złota 10290, Austr. akcye kredytowa. 
216*50, Staatsbahny 145 60, Lombardy 17 40, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 10T20. Tendencya: słaba.

Berlin, 20 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn. j 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węg-jprska renta ko* 
ronowa — , Austr. akcye kredvtow 216 50, Staatsoahny 
145 70. Lombardy 17*40 Disconto Comandit 148*50, Ruble 
216*20. Tendencya spokojna.

l i n ń n p e s z t ,  20 grudnia. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 119*—, Węgi rs^arenta koronowa 99*—. 
W ęgierski bank kredytowy 778 75. W ęgierski oank dla 
przem. i handlu -*-’- ,  Wę^. bank hipotecznv 522 50 Węg. 
bank eskontowy 4TJ 50, Austryacki bank kredvtowv 687 50 
Rima Murany 498 50, Budapeszt koiej miejska 609 —. Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg, kolej Państw, 678 50.

Tendencya słaba.

Targ sbożowy i towarowy.
© ta d a p e s z t ,  19 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*69 ao 7*70, Pszenica na maj 0 00 do 0 00. Pszenica 
na paźlz. 7 55 do 7*57, Żvto na kwieć. 1904 r 0 00 do 
0 00. Żvto na październik 6 54 do 6*55, Owies na paździer­
nik 1904 r. 543 do 5 44, Owies na kwieć 0 00 do 000, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0 — do 0*— Kulcnrudza na maj 
0*00 do 0 00, Kuitururiza na paźd. 0*— do 0.—, Kuicurudza 
na sierpień 5*15 do 516, Rzepak na sierpień 1170 do 
11 80. Pogoda: chmurno.

N A S B S Ł A N U
Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiada.

N o w y  zakład. Znana c. k . uprzyw. fabryka  
klozetów L. Guttmunn w e Wiedniu otworzyła filię 
lw ow ską przy ul. Jagiellońskiej 8. W ymieniona firma 
w ystaw iła  w swym' s k ł a d c e j . r f t o z  własuyX*b 
Wyrobów bygiejnczuych, najnowsze modele mebli ż e ­
laznych i mosiężnych, wózków i krzesełek dziecięcych,  
w ózków dla chorych, oraz posindu w yłączne prawo  
sprzed zy fabrykatów nustr.-węg. Towarzystwa term o­

forów na Galicyę. Możemy szczerze polecić naszym 
czytelnikom obejrzenie tego składu bogatego i zajmu 
jącego.

LeŁ c hy°chób Dr. Stanisław Ludwig
były a s y s tfn t  kliniki chorób dziecięcych w Wiedniu

długoletn i lekarz k lin ik i Prof. N eussern  osiadł we Lw ow ie  
i o rd y n u je  od 3 —4 popołudniu 11272 10

w e  L w o w i e  u l .  A k a ć e , s i e k a  1 3 .

A d w o k a t  P r .  G t t l i l K
m i e s z k a  o lo e e r u ie  8166 2

p r z y  u l .  H e t m a ń s k i e j  1 .  2 2 .

Edmund Zychowicz8
koncesyonowany budowniczy 

u l i c a  ś w .  M a r k a  1 . 2 .
W ylosuje wszelkie roboty wchodzące w  zakres buiowDictwa.

„THE G R ESN itr
Towarzystwo ubezpieczeń na życie
zostaje pod kontrolą austryackiego i an­

gielskiego rządu.
Depozyt kaucyjny Towarzystwa złożony w c. k. 

rządowej kasie centralnej w Wiedniu, jako fundusz 
gwarancyjny dla ubezpieczonych w Austryi, wym sił 
na dniu 31 y rudnia 1902 r. koron 23,801.779

F ilia  d la  A ustry i w  W ie d n iu
I. Giselastrasse 1, (we własnym domu Towarzystwa) 

Jenera ln a  Ajencya we Lwowie, P a sa ż  
H au sm an a  l . 3  A .

Towarzystwo chętnie przyjmie osoby zdolne na 
awizytorów pod korzystnymi warunkami. 6625

B i n r o  s p r z e d » £ y
BMMBBMBaaBMBSMI -łi W —  BBBTW—MBI —  i

S ło w a  P o ls k ie g o
BBW

t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników, 
W  P a s a ż u  M i k o l a c r J i a

od wejścia \vr. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, naDywać numery Sło­
wa Polskiego, karty ihseratowe, jakoteż wszystkio nasze
wydawnictwa.

■ Administracya „Słowa Polskie^ow we LwowD.

płacą .żądają

10 e
100 f 
100 10O £
171
1W151
195 r.O, 
i60j 
200 —
299'-

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 grudnia 1903 

K ursy o ile inaczej nie podano. ot>Uo*oae 100
Uwon nom inain. w artości i za g o t ó w k ą ----------------

Ogólny dług państwa. k
Jedaołity diug paiisrwb 
w banknct&cn. m aj—listopad * •

„ .  m tv —s ie r p ie ń .
w srebra* s tyczeń—lip iec  . . . »

,, Jiwiecień—październik
Lrcsy s  roku 1>64 po *250 zł. m. Ł  

„ tódO 6G0 aŁ w. a.
.  ,  1800 „ 100 zi, „ 9 •-
« • 1864 .  100 zl. „ * • •
n Y 1864 „ 50 zL „ „ • • r*

eastaw . dom en n a ń stw  130 c»t. ©
Dług państw a krajów  koronnych.

w rada e państwa reprezentow anych 
Austr. senta nłota wolna oa pod. • 4 

o „ w wal. Kor. w. od pod. .4
; » ■ inwast. wol. oa pod. . • 3 ■

Cdligrtye koleiewŁ. 
ftolęj A reyks. A l»r*chta w pr&srze . 4 

„ ces. Ulżbia-T? zlocie w. oa  p. 4 
f „ ©ooasa. Frauc. Jó ze ta  w sreo . . a 1 

m Arc, Rnd. w. K. woi. od pod. 4 
„ cco. Hlz. gDO zł. m. k. za sztnj&ą ó ł 
,  K arola  Lud. 200 ,m. k. .  6

Obligscys piorwsieaśtu/R koleiewa,
Kolej Ajoyka. Alb. 300 ał. w ereo. . 3 
. „ B T 200 zi. w aiocio . 6

„ czes. Em . 1835 200. .000. 5000 zŁ 4
„ r , . 18S5 400. 2000.10000 £ . 4
n Bukowińskiej lokal 400 K o r.. . 4

, ,  Karolo Ludwika s r-o t...................4
- 9 Lw ow .-G zer.-Jaskiej Kon. 1894 .4

Dług państw, kraj. nor, węgier.
W ągierana ren ta  j ł o t a ..................
Węg" ren ta  w. Kor. wolna od paa.
Węg. ren ta  w. Kor. r * „
Poźiycaka koL z r. w ubicie .
PoJsyczka koi. z r. lbito w sreorze .
Węg. obiigacye propio. w. a. . . .
Węg. « prerc. reg. Cissy . .
Węg. pozyezka prem. po 100 . .

. . .4  

.  .  . 4  

.  .  . 4  ¥  

. . .6 
• . . 6  
• • *0

120 80 1 
IG' 75 i
93 2o.

10» 140.) 1 
119 1
10U4 | UH'40
611: - ftlSj

GtoL etoL a r. I88b . . . .
P d  t t u i a  ł^wowa z e. 180S .

• .  .  i  r. 1900 .
■ r Wiednia s r. 1874.

Banta s ł o m  ea 100 In . . .  .
* • 4  k y p o t Btugaryi s z. 18G9

Listy zastawne
(ObUcaoya kup ot. i listy dłnknaj. 

Aastr. Etikł. kred. mems. loa. w 50 L 4 
Bnkow. zajtł. mred. o em sk . • • • •

3 ał.'6k&  l i i  1CP/. p r . L w 8£*A L t  
•  •  ,  ion *w 60 lat- • • • 4 1

j  , * . v los w 60 iat. . . .  4
‘■łaj. Tow, kred . saom. ios w 56 la t .4  
^  • .  ,  .  w 41 ia t . 4
711** * • .  ó.awn. omia. • • 4
a i®  . * ji PO 900 Kor. . . .  4
^ankn  k raj. dla (J&i i Lod. w 51 L . 4
•ianen ,  . , swr. w 57i/» L . 4
•>iaura ,  oblig, Ł om on . -2 eroif . .6  *am B g 0< i, w 4S L . 4

• .  ! 4 8 Ł  L w. 45 L
,,,n5D r .  k o lA  W. 57;'*L . . .  4 
'iTiJtt. węg, B snku ios w 40-/s L . . 4
»‘UJ,te* ♦ - 10.  w 50 L . . • • 4

4 
.4  
.3  
.4  
. 4 
• 4 
.4

50
rnóem m zacy jno  Hipoteczne 

Kro&cyi i Sławonii . . . .
— P ro p m acy jn e  woL od p->d.. . 

W ęgiersk ie  obiigacye nip. . . . .  
K roaoyi i S ław onii oblig. h ię. . . •

inne publiczne pozyczki.
PcSyozka reg. D anojn  a r. • .

z r. ii&f • •
» k raj. B ukow iny g r. 1886 . . 4

OW. prap . B u k o w u v   .................. a
* Bal. pot. kraj. z r. 1883 ........................4

99 ns 
eilio

101 25 502:25 100 80] l'Jl Ib'
9 85

I 303 
101 i
rm i

j 1, :4 i 
i Bój li 0 :

. 4

.ć 

.ó 

. 4

Chhpaoyc 2 prawem płcnyszeństw aŁOjsąi pOiŁ ©08, Jjereu 6SC J r, lińst, .4

, : : : .* .* : S£7
: : : * : SS :J
<• Lwów»CaeiriŁ-J as»v 1^4 P< iń6/* 4 

, . s . . ; , . Usdi . • • • *
taL stoL io&ame w^enod. . »

ŁOiej em. 1870 • .
» • • ,  1879 . .
» » » « 1887 ....................

Lasy procentowe, sza szroką)
kUBtr- Zaki. aa-eayt. ooL pr. em  1880

po 100 zL w.  .................................. 8
# „ „ em. 189, 100 tó. w. &. .3

Cow, i . n» Lun. i O Od . r n . L p .  10°/* 4 
jregnl I/un. z t . 1870 po 100 zl w. &. ó 
ftffg. oansu mp, pr u Ł. p0 ^  zi. w. a. 4 
PoS. miasta Tryeatu po 100 zł. m. k. 4 
Pck • . po 50 zA w. &. 4
Pok Sti-OBKS prem. D0 100  ................8
tnreoki® odl prom. Ł0ie) po 400 fr. 0

Lecy bezprocentow e iza szt;uko>
Suaapesneeaskie basiiica po 5 zz. w. t» 
Zakł. kr. dia naad. i prŁ po 100 zL w. 
Ciary po ^  ah m. k. . . . . . . . .  .
poieyosita m. insortutu po 20 ed. w. &. 
Pe*. prosu, mias. K raao w a  po 20 zl. w 

r  » L u iuany  po 20 ał. .
Jf cm 40 tŁ  w. a ..  ..............................

C. k. uprzyw. gaiicyjsŁ a k c y n t

BANK HIPOTECZNY
N a j g u s t o - r o i e j s z e  

i  n a j n o w s z e

9H 6 ' d.7.".0.0
97 10 98 10

H 2 10 108 0
l'_'i >0 124 5

107 70 108 7'

99 5 1 0 15
:o4 50 ID o 5
96 lh cA •2-

11.1 50 —
101 60 102 6
PR 75 89 7
99 10 99 8
:9 25 —

1(2 40 1"8
P8 85 4)
02 50 103 5"

M V u.y A
bb 99

<9 15 100 1
!00 0 .Oj 7
KO 80 101 8

101 1' -ov U
101 40 ! 2 40
101 50 11 a bo
101 20 102 ■£
101 3 1021
9ćl 8* 0* 8

1UO 11)1

'10 111 _
110 — 111
100- 100 i

292 i w
268 29)

279 | 2S‘
268 - 272

200
92 96

19 15 20
472 4b-J
172 18 "
82 86
83 — 66 00
70 77i5i-

Icifc 178

P* m UL U. Ł 
era. anstr. tow. w> 10 s ł . . • • • < 

•• .  węg. tow. do 5 d  . . . . . .-anuaoyi arcytts. h.naoua po 10 «L • •
^airna p o 4 0 z i . D Ł . Ł . ..........................02 y ca aa miasta Saizom-ęa po 20 ał. . , oenoiu do 40 Bi. m ł- ■ - .......... ..
Joł. di. m  Stanisławowa po 20 zi. . ,
 ̂omunaine m. Wieama 1 1. 1874 no 100 zl

\Kcye  p rzeasieD io rsrw  trazisp on ow  
juł K.oL ioł aac. p»erw. 200 zi. . . , .

,  .. aaoye zaaiaa 200 aL . . .
kaotr. Tow. Baci. na bunaiu 1500 Kor. . 
\oie» o om. cos. B erayn, 2100 Kor. . .* . 
:.o4omy3. aoi. ion. iaac. dioj-w.i iioo tŁ 
voi. uwow-lseizec taicc. Dierw.) 200 zł.
„ uiwow-vzem.-Ja8ay 200 zi. . . . .
„ wscnoan.-gŁi.-ioaam. 200 &L . . • •
B państw o wy cn 3CJ0 m. =  sou fr .. . .
• P r o m o w e ,  *300 aL =  600 n .  . . .,  węg. g&ucyi. iOKajlt 200  ...............

Ancye oankaw iza aatuką)
•anai, Angio-anstr. 240 Kor. . . . . . .
"Szt. ourutu nandi 1000 Kor...................

Crea- aandm i orsem. S20 Ko 
<łg- oansTi Łreayt. 400 Kor. . . . . . .

orno anstr. tow. osc. 400 Kor...............
oanKti oir»ocecz. iDO Łor...............

-iic. oan/ta aia nancun \ prętem 400 Kv 
‘hien di u krajów Łoroonvcn 400 Kor. . 
'-hKu Anem»-węg. 1400 K ■ . . . .
'•nan Zwiaaitow. ZGnionocaiii 4C43 Kor.

oanjŁn awiazn. 200 Kor.................
:«Tłt ,8toIl8Jttt oanita 200 Kor. . . . . . .

f̂ccye p rzeasieD iorsrw  p rzem ysł
-iw. tłopam. węgla w Bnox 1U0 zł. . .
aiic. aarp. nait. tow. 600 Kor................
aeTT. tow. gunuosis Aipme 100 z t  , , 
)»zanfcgo tow. zoiazn. praen*. zi. .
raoamcy 500 Kor.......................................
arece. khił. tyiomow 500 irankow . , 
m ai tow. aop. węgia 70 a ł . ...................

W e u k
{Ceeki. aowusy ktotjlu term,)

>e?im i njeni. ca. ob.jxr. z& 10Ł» marek 4 
onnyn za 10 rnutow szter. . . . . .  4 
rirya i irancn3ti. m. oana. sa 100 fr ,. 3 
sr,or8onrg i W arszawa za 100 m bii . 51 
rłasju« pnie. za 100 lirów .................... 5

W a i s 4 y.
xu at cesarsk i ............... ...

SO-rranaowa-.. . . . . . . . . . . . . . .i^mtnowtb............................
Nienueokie oanknoty es 100 marek • •
Włoaine oanenaty zs 100 I n ......................
Łnbie o an jm o ty  aa 100 ra b li . . . r . .

Jon
53
26
66

<32
78

2411
600

480304
680
’62sC

401

J75I
:,4 ■( 
27 75

CC9

40
8 6 tu} 

- £540

402

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 19 grudnia 1903.

I  Akcye za sztukę.

■>aS0j :83 
. t o  ' '2834

78C 
594 
5̂ 5 
26" 

>  U

778
53-J
542 
24 1’

4‘&
J 012 __43 2*'i r4ę25. 

47 5^ :48 0 
256 25 -257 2- ‘

698 
1*25 iow 
1 85 
8 4o
892

13
1.9

117
9

*7.3

7<k 
278 

55] 4 i 
flS9 

847

896

75

42

Banka h ip a t. ra iic . po 900 sL (400 K.)
Łs diw .ńenae 20 K or..................................

B anan gaiic. dia n and iu  i p rzom ysłn
po eł. :W0 (400 K o r . ) .................................

Koiei gal. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k . . . 
a otei Liwow-Czern-J assy po 200 zL w. a

w sreo rze  <400 K o r . ) ................................
& aro. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) , 
KaDryja w agonow  w S anoku  p rzed tem  

L ip ińsk iego  po 500 K or. . . . . . . .
Iow . dia gaiic. p rzeusięb . e lek try czn y ch  

woa. po 200 zL (400 Kot.) . • ...............
U. Listy za s taw n e  z a  100 K .

oez a u p o n u  b ieżącego 
B anka h. g ćf'i* w. a. wyL z 10°/, . . . .
Ban k u  K g. 4W/,, w. a. loa w 50 'L . . , 
B unsu o. g. 40/o „ „ ios w 60 i. po  200 K. 
Ban ku s ra j  4Ó3<ł;o v .  a. ios w 51 L . . . . 
banKU Kra). 4°<o w. &. ios w 57 L . . . .  
'Io w a r t. t r e a .  gaL ziem . 4°/e u  emis.) . . 
I o w a r t  treny*- gaiic. raem ak. 4°/e los

w 411/* l a t .............................................
,  4°/# ios w 56 l a r .....................................  .

UL Obligi za  100 K .
oaz Kuponu bieżącego 

7»olic. funaniszu p ro p inacy jnego  4®/# w. » 
8aK<;Wiński lu n a . p ro jn n ac j^ n y  ó3;o w. a. 
K om unam a B anku  ero;, ó^o 2 em isya

,  4̂8*)# 8 em isya  ,
•  » 4°>o 4 em isya  . ,

Koiaj loka lu , wueh. 4°<o po 200 Kor. . . 
Pozyczki t r a  owej 6°i> w. a, z r. 1873 . .
PozyczKi kraj. 4°/o po 200 K. ?. r. 1893. . 
Po2y c x ta  m ias ta  Lw ow a 4°o po 200 Kor.

, • » 4W i»  po 200 K or
IV. Losy.

P ia s ta  K ra to w a  po 20 zł. (40 K or , 
M iasta Stam aiaw ov7a po 20 zL (40 K o r .

V. Rłonety,
I m t a t  ( esarsfci 
2 0 -tran k o w ta
ICO rab łi ro s y ja k ie l ł ...........................   , ,
ta# r . t , A  a śe saa ssk śak ..............................

p ła cą żądają

640 - 550 -

- - 260 -
!

578 _ 68S -
— - -

350 - 875 -

400 420 - -

111 50
101 50
98 50 -- —

1021. . -- —

99 99 7
98 90 — i -

£9 _ _ _
96 90 99 6G

99 80 ICO 50
103 - — —
102 — —

109 102 70
98 90 99 60
98 90 99 G*
— — —
99 6: 100 dC
97 2.0 —

1(2 — —

82 - 87 -
~~ “ i|

11 25 11 40
19 19 JO

252 - 254 j-’0
117 — 117 60

SAN TOP* WYM IAN?

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
supuje i aprzenaje wszelkie papiery warto 

sciowe i monety zag-ranmzne.

Oddział depozytowy
przyjmnj© wKiadki i wypiaea zaliczki na ra» 
cnuneK oiezący, przyjmuje ao przecuowam& 
papiery wartościowe \ uazicia na taitowe 

talicski. 35

H a d to  z a p r o w a d z o n o  n a  wstfr ło s t y t u c y i  za ^ r a n io sn y c ta  ta k  z w a n e
S O H O W i S O W B  ( S a : e  3 D © p o s I ts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użyrkn i pod własnym kluczem, irrizie oezpiecznie, a dyskretnie prze* 
cnowy'wać można swoje mienie luo ważne doKumentv. — -rzepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju aeDozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Gwiazdkę SKIagazyn specyalnych nowości

S T A N I S Ł A W  T K A C Z
Ttnńw. H etm ań ska  10.

Specyałność! Ory- 
g r ln a ln e  w y r o b y  
S z k o ły  a r ty s t y c z o o -  
l» rz e  m y  u lo w e j  w  S e -  
l*ajo%vie 11089


